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Wiadomości krajowe.

Z  B e r l i n a ' ,  dn i a  13. Maja.
W c z o r a j  p o  p o ł u d n i u  m i ę d z y  5tą a 6tą g o ­

d z i n ą  na jp i e rws i  z  o c z e k i w a n y c h  tu  dos t o j ­
n y c h  g o ś c i ,  Najjaśniejszy'  K ró l  i N ,  K ró lo w a  
h a n o w e r s k a  tu p r z yb y l i  i z a jecha l i  d o  pa łacu  
d a w n ie j  p r zez  s i eb i e  na  u l icy W i l h e h n o w s k i e j  
z a m ie sz ka ł e g o .  K o m p a n i ą  2go  pu ł k u  g w a rd y i  
z  ch o r ąg w ią  i m u z y k ą  j ako  s t raż  h o n o r o w ą  
p r z e d  p a ł ac e m  u s t a w i o n o ,  p r zed  k t ó r y m  n a ­
tyc hm ias t  wie lk i e m n ó s t w o  l udz i  s i ę  z g r o m a ­
dz i ł o .  Straż h o n o r o w a  z ło żywszy  N.  P a ń s t w u  
swo je  h o n o r y ,  odda l i ł a  s ię nu  z o s t a w i e n iu  
p r zed  pa ł ac em p o d w ó j n e g o  p o s t e r u n k u ,  k iedy  
N .  Kró l  ha n ow er sk i  z p r zy j ęc i a  wsze lki ch  i n ­
n y c h  oz na k  h o n o r o w y c h  w y m ó w i ć  się ra czył .

D. 16. wyg lądamy  tu  p r zyhyc i a  J J .  KK.  M M .  
W .  X ie s twa  M e U e t i b u r g  - S t r e l i t z , dn .  17. J J .  
K.K. M M .  - W .  X ię s twa  M e k l e n b u r g . -  S c h w e ­
r i n ,  j ako też X ię s twa  A n h a l t - D e s s a u , d, 19. 
p o  p o ł u d n i u  m ię dz y  514 a 6tą N.  C e s a r z o w e j  
r o s sy j s k i e j , W .  X ięc ia  Na s t ę pc y  t r o n u ,  W .  
X iężn i cz l t i  A l e x a n d r y  i W  W .  X iąźą t  Miko ł a j a  
i Mic ha ł a .  N .  K r ó l  w i r t e nb e r sk i  o c z e k i w a n y  
t u  d .  23.  D z i t ń  p r zy byc i a  N.  Ce sa r za  rossyj-  
ski ego n ie  jest j es zcze  p e w n y ,  a le  w c iągu  t y ­
go d n i a  b i eżą ceg o  m o ż e  o b e c n o ś c i ą  j ego  c i e ­
s zyć  s ię b ę d z i e m y .

Z  d n i a  1 5. M a j a .
N .  P a n  Cesa r sko  - turc-cki.ego G e n e r a ł a  b r y ­

g a d y ,  K ia m i l  B a s z ę ,  wczo ra j  w p o ł u d n i e  o  
l2( ej  godz.  w pa ł a c u  w P o t s d a m i e  jako n a d ­
z w y c z a jn e g o  Pos ł a  i p e ł n o m o c n e g o  M in i s t r a  
n a  p o s ł u c h a n i u  w s t ę p n e m  p rzy j ąć  i p i sm o  za- 
w ie r zy t e ln i a j ąc e  z  rąk j ego  o d e b r a ć  raczył .
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Wiadomości zagraniczne.
F r a n c j a .

Z  P a r y ż a ,  dn i a  7* Maja.
D z i e n n i k  s p o r ó w  poc i e sza  się po  p r z e ­

g ło s o w a n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h  nad  p r a w e m  
ko n w er sy i  na s t ępu j ącemu  u w a g a m i :  n  396 d e ­
p u t o w a n y c h  ui ia ło  u d z i a ł  w tern p r z e g ł o s o w a ­
n i u ,  po t r ze b a  więc  b y ło  199 g ło s ów  do  k o n i e ­
cz n e j  w ięk sz oś c i ;  251 g ło s ó w  ośw ia dc zy ło  się 
za p r z y j ę c i e m  t ego  ś r o d k a ,  a 145 cz a rn yc h  
gałek  b y ło  p r zec iw  n i e m u .  K o n i e c z n ą  za t e m 
większość  tylko o 52 glosy p r z e k r o c z o n o .  P r a ­
wo  więc  t o ,  za  k io r em  s i ę ,  jak p ow iad a j ą ,  
c a ł a  F r a n c y a  o ś w ia d c z y ł a ,  p r a w o ,  k tór e  bez  
wszelkiej  p r ze s zk od y  j e d n o m y ś l n i e  p rzyj ąć  
m i a n o ,  tylko 52 g ło s ów więcej  o t r z y m a ł o ,  n iz  
p r a w n a  w iększ oś ć  w y m a g a .  N iec ha j  na s  n i e  
o b w i n i a j ą ,  j ak ob yś m y  p rze wa g i  większośc i  52 
g ł o s ó w  n i e  z n a l i ;  n i e ch a j  n i e  s ą d z ą ,  ź e  ją  s o ­
b i e  l ekc e waż yć  m y ś l i m y .  P r z y  p o r z ą d n y m
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b ie g u  ins tytucyi  naszych  b y ł o b y  w  t em nie* 
z a w od n ie  zn acz n e  współdz ia łani e  zdań.   ̂A l e  
z w a ż m y ,  wśród jakich nadzwycza jnych  i  tru­
d ny ch  oko l i c znośc i  utworzyła  s i ę  o w a  i m p o ­
nująca  mnie j s zość  145 g ł o s ów .  Z  drugiej  zas  
s t rony z as t a nó w m y  s i ę ,  jakie d z i w n e  p o łą cz e ­
n i e  s i ę  s przecznych  z  sobą  przyczyn konwer-  
sy i  wyjedna ło  o w ę  z  wieJkiemi trudami połą­
c z o n ą  większość 5 3  g ł o s ó w .  Z  j edne j  strony  
w idz imy  skup ien i e  s i ę  bezprzyk ładnych prze ­
sądów i u l u d z e ń ;  ob i etn ic  na korzyść właści ­
ciel i  g r u n t ó w ,  na korzyść handlu  i przemys łu ,  
I nareszc ie  w ie lki e  s ł o w o  przynies ienia  ulgi  
dla opłacających podatki .  I lu ż  zresztą m o ż e  
n ie  g ł o s o w a ło  przez  sarnę zazdrość p r ow in -  
c y ó w  ku s t o l i cy ,  i luż m o ż e  li  tylko z tego p o ­
w o d u ,  ż e  w tym środku n i e be zp ie cze ńs tw o  
dla naszej  r ew o lucy i  upatrują? Czy l i ź  t e ż  n ie  
j e d en  n i e  wrzuc i ł  swej białej kulki do  urny  
bardziej w zamiarze  nabawien ia  k łopotu na ­
s z e g o  Min i s t e ryu m ,  aniżel i  w  widoku p o z y ­
skania poprawy f i nan sów ?  N i e ,  wasza w ię ­
kszość 5a g ło s ó w  n ie  jest bynajmniej  t ego  ro­
dza ju ,  jakąby wśród z b i e g u  tylu oko l i czności  
być  p o w i n n a ! O w s z e m , ow a  znakomi ta mnie j ­
szość  i 45 g ł o só w na oczn ie  d o w o d z i ,  ź e  kon­
w ers ja  nie  pozyskała owej  popu larnośc i ,  ja­
kiej s i ę  sp o d z i e w a n o ,  ani  o w e g o  p o w s z e c h n e ­
g o  przychylenia s i ę ,  jakiem nam odgrażano,  
A teraz niechaj  nikt nie  z a p o m i n a ,  że  Francya  
jest  krajem k on s t y tu cy j ny m;  trzy w ładze  z ró- 
w n e m i  prawami i ró w ną  n iezawi s ło śc ią  w p ły ­
wają wsp ó ln i e  do  tworzen ia  praw.  A ż  do  lej 
chwi l i  j ednej  się tylko władzy zapytano;  d w o m  
i n n y m  s łuży  j e sz cze  n i eo g r a n i cz o n e  prawo  
przyjęcia lub odrzucenia  tej uchwa ły .  Każde  
zap om n ie n i e  o  tych  zasadach ,  każdy gwałt  
mora lny byłby  obrazą majestatu kons ty tuc j i  
nasze j . 48

T e m p s  s ą dz i ,  ż e  wielka czę ść  dep u to w a ­
n y c h  postanowi ła  n i e  pi erw zezwo l i ć  na b u d ­
ż e t ,  dopók i  prawo redukcyi  renty na drodze  
u r z ę d o w e j  u m i e s z c z o n e  n ie  będzie .

Kilka dzi enn ików rozs iało  w ie ś ć ,  że  Hrabia  
M o l e  w sobotę  rano wn iós ł  o  sw o ię  dymis syą ,  
i źe  Kró l  do wniosku  t ego  przychyl ić  się nie  
chc i a ł .  J o u r n a l  d e  P a r i s  zbija p o g ło s k ę  
t akową .

G d y  się raz p ew n e g o  żar townisia zapytano,  
coby sądzi ł  o t e m ,  że Mini st rowie po o d n i e ­
s ione j  klęsce w I z b i e  D e pu to w a ny ch  za u r zędy  
sw o je  n i e  podz iękowal i ,  odpowiedział  t e n ż e :  
„ W n o s z ę  z t ąd ,  że pa r l a men ta rn ą  karę śmierci  
z n i e s i o n o . "

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  5. Maja .

S t a n d a r d  p o tw ie r d z a  j e s zcze  w n a s t ę p u ­
jący sp o s ó b  n i e z a p r z e c z o n e  p r aw a  K ró l a  h a ­

no we rsk i eg o  do da l s zego  pobieran ia  pensy !  
swojej  w  A n g l i i :  „Jerzy I I I .  był  pr aw ny m  
dz i edz i c em  z n a c z n y c h ,  spadk iem nabytych  
d o c h o d ó w .  D o c h o d y  te odkup ił  od  n i e g o  
kraj n a  m o c y  układu nader  korzystnego dla  
p u b l i cz n o śc i ,  pod  wa run k ie m,  ź e  lista cywi lna  
za pe w n i  Kró lowi  i j e g o  rodz in i e  przyzwo i t e  
utrzymanie .  Część  takowych d o c h o d ó w  sta­
n o w i  roczną pensyą  Króla ha nowersk i ego .  
Ostatni  Król  m ó g ł  te d o ch o dy  w d n iu ,  w któ­
rym mu prawem za p ew n io n e  b y ły ,  sprzedać,  
m ó g ł  je na dobra w kraju lub za granicą,  albo  
też w papiery angie l ski e lub zagran iczne  za ­
m ie n i ć ,  Jak imźe  w ięc  sp o s o b em  m ożn a  twier­
d z i ć ,  ź e  d o c h o d y  takowe są zwycza jną  roczną  
p e n s y ą ,  —  a na tej j edyn ie  zasadzi e P . H u m e  
swój  n i e do rze cz ny  wniosek opiera.  W i e m y  
zresztą bardzo do b rz e ,  skąd p o ch o d z i  nie-  
przyjaźń Pana Hurnego  ku X ięc iu  Cum be r -  
l andowi .  Pragną ł  o n  bo wiem  Johnstoneską  
r o d z in ę ,  której mło dsz y  dz i edzi c  zos tawa ł  pod  
op ieką J.  K. M ośc i ,  i która p o d łu g  ó w c z e s n e ­
g o  sys tematu wybo ró w mog ła  rozrządzać krze­
s ł em w parlamenci e  za W e y m u l h ,  na zaw sze  
krzesła t ego  pozbaw ć ,  i do  t ego  tylko mu  po­
w o ln o ść  X ięc ia  Cumberlanda potrzebna była.  
Miał  o n  ty l e  od w ag i ,  ź e ,  w zamiarze prze ku ­
pienia J.  K.  M o ś c i ,  o św iadczy ł  m u  gotowość  
s w o j ę  g ł o s o w a n i a  zawsze  na pos i edzen iach  
p a r l a r n e n t o w y c h  p od łu g  j ego  życzen ia .  Pra­
wy X i ą ź ę  przyjął wn iosek  takowy tak,  jak na  
niego  przystało;  o sobę  wniosek  takowy c z y ­
niącą za drzwi wypc hn ą ł .  O d  t ego  dnia by ł  
X iąź ę  Cumber land i Król  hanowerski  c iągle  
ce l em pocisków i oszczers tw Pana  H u m e g o .88

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia s 8 - Kwietnia.

Infant  D o n  Franc is co  de  Paula przybył  dn.  
35.  d o  V a l l ad o i idu ,  gdz ie  g o  w ładze  i mi e ­
szkańcy z w ie lk im zapałem przyjmowal i .

Mieszkańcy Saragossy wysłal i  tu deputacyą,  
która ma rząd obznajm ić  z p o ło ż en i em  Ara -  
gon i i .  W  skutek tego  rozkaza ło  Mini s t eryum,  
aby Genera ł  Espartero posłał  natychmiast  
3 — 4 000  wojska z swojej  dywizyi  dla w z m o ­
cnienia  korpusu Genera ła  Santosa  San Migue -  
la ,  a Brygadyer  A sp ir o z  wyruszył  do  Sara­
gossy .

G a z e t a  d w o r s k a  donos i ,  że  Genera ł  Oraa  
wkroczy ł  bez  o p o r u  do Che lwy .

W i a d o m o ś ć  o powstan iu  M u n ag or r eg o  prze ­
ciw D o n  Carlosowi  wielką tu radość sprawiła.

Powiadają  t u ,  ż e  Basil io Garcia udał  s ię ku 
T a g o w i .

I ) a n i  a.
Z K o p e n h a g i ,  dnia 1, Maja.

D o m n i e m a n y  Nas tępca t r o nu ,  J.  K. M .  
S i ą ż ę  C h ry s t y a n  Fryderyk,  odprawi  t ego  lata,
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iak s łychać ,  podróż za granicę , a m ianowicie  
zwiedzi Berl in i W iedeń .  N iep ew n o  jeszc .e ,  
czy mu w tej podróży towarzyszyć będzie syn  
jego ,  Xią£ę  Karol Cbrystyan, mieszkający  
obecnie jako Kommendant p ieszego  pułku  
fiinskiego w Fryderycyi.

Z  p ow od u  odwiedz in  W . Xięcia rossyjskiego  
nie zbierze  się wojsko w J u t l a n d y i ,  a na t o ­
miast  od b ęd ą  się w bliskości Ko p en ha g i  obro-  
ty wojskowe,  wy k on y w an e  p rzez j a z d ę ; w tym 
ce lu  staną tu  o p ró cz  pu łków seelandzkicn tac­
i e  dwa pułki  lekkich d r a g o n ó w  z  Ju t l andy i .

B e l g i a .
Z  L e o d y j u m ,  dnia 6 . Maja,

Zna jdu ją  się niektóre dz ie nn i k i ,  które jezu* 
i tyzm swój do tego posuwają s to p n i a ,  źe  n a .  
wet  bytu Je zu i tów zaprzeczają i p r zy te m  z l u ­
dzi lepszy węch mających i J e z u i t ó w  wiet rzą­
cych sz y d zą ,  a nawet  ich z lu dź mi  z 1780 r - 
po równywają,  D o  tych dz ienn ików nie należy 

Cour ie r  de  la Me u se “ , który n ie  tylko byt  
Je zu i t ó w  p rzy zn a je ,  ale n aw e t  otwarcie n i e ­
bezpieczny  ich wpływ objawia.  Pos ł uch a j my,  
co  w os ta tnim swoim n u m e r z e  na  ich uspra­
wied l iwien ie  p rzy tacza:  „Py ta jący m się nas,  
co  istotnie Jezuici  uczyn i l i ,  źe tak wielkie 
przesądy ,  i tak wielką n iechęć  z st rony b e z ­
b ożn yc h  ludz i ,  a mianowicie  wolterzystów na  
siebie śc i ągnę l i , od p o w ia d a m y :  o n i  t o  z a s ł u ­
ż y  1 i s o b i e n a t o , £e sobur  trydencki  ich z a ­
kon ś w i ę t y m  i p o b o ż n y m  ogłos i ł ,  źe 
2 0  n a s t ę p u j ą c y c h  po sobie Papieży ich p o ch w a­
l i ło ,  źe w chwi l i ,  gdy p a r l a m e n t a  Irancuzkie,  
na rzędz ia  j anzen i smu i wol terowskiej  filozofii, 
ile możności  ich p rześladowały ,  d u c h o w ie ń ­
stwo f rancusk ie ,  zapy tane przez Króla o zda­
n ie  o  j e z u i t a c h , na z g r o m a d z e n iu  z ł o ż o n e m  
z 51 p r a ła tów,  nie licząc w to dep u to w a ny ch  
d u c h o w n y c h  , s trawiwszy dwa miesiące na zg łę­
b ien iu z a r z u t ó w ,  cz yn io ny c h  t emu  zakonowi ,  
oświadczy ło ,  źe nauk ę  J e zu i t ó w  zbawienną ,  
ich moralność czystą zna l az ło ,  źe są wierni  
Kró l owi ,  i źe u t r zymanie  ich równ ie  dla ko­
ścioła jak dla państwa jest uźy teczpi śm, w sku­
tek czego  także du cho w ie ńs t w o  wnos i ło ,  aby 
j ezu i tom dać o p i tk ę .  Zasłużyl i  oni  dalej na 
t o , źe Klemens  X I I I .  ich insty tut w 1765 roku 
potwie rdz i ł ,  oświadczając,  źe tym sposobem 
tylko s łusznym życze n iom  Biskupów zadosyć 
czyni  którzy po wszystkich krajach katolickich 
zakon  ten pieczołowitości  jego po leci l i ;  źe 
także dziś j e szcze ,  mimo krzyku b ez bo żn yc h  
p isa rzy,  największe w nich zaufan ie  pokładają,  
zos tawiając im wychowanie  m ło d z ie ż y , w k tó ­
rą  żywe  przywiązanie do religii katolickiej wpa­
jają.  I  jeżeli nas  się nareszcie zapytają,  dla 
czego bezbożn i  lu d z ie ,  mali wolterzysci ,  s ą ­
dz ą ,  źe wszystko przeciw O jc om  r e d e m p t o ­
rystom powiedzie l i  i ich j e d n e m  s ł ow em  p o tę ­

pili ,  m ówiąc: o t o  s ą  J e z u i c i ,  natenczas  
odpowiadamy im : dla t e g o ,  ź e  redemptoryści 
są godnym i naśladowcami Jezu itów , i źe  ich  
usiłowania równie niespodziane jak 6 tczęśliwe  
skutki za sobą pociągają.

N i e m c y ;
Z  N o r y m b e r g a ,  d, 8- Maja.

W  tutejszym K o r r e s p o n d e  n c i e  czy tamy 
nas tępujący  ar tykuł  z n ad  M e n u  (z Fra nk for tu ) :  
„Os i a in i emi  czasy dosz ła  nas wiadomość o  wy.  
p a d k a c h ,  zda rzo nyc h  d.  25 . Kwietnia w ob w o­
dzie  s t r at eg icznym twierdzy L u x e m b u r g .  K o ­
m e n d a n t  tej twierdzy związkowej ,  za p e w n e  
w wyraźne od Z w iąz ku  Rzeszy niemieck ie j  
za op a t rzony  p e ł n o m o c n i c tw o ,  za pomoc ą  do­
statecznej  siły zbrojne j ,  aby każdy o p ó r  dziel ­
n ie  p o k o n a ć ,  o z do b i o ne  belgijską chorągwią  
d r z e w o  w o l n o ś c i  we wsi St rassen,  należą ­
cej do o b w o d u  twie rdzy,  ściąć a chorąg iew bel­
gijską do  fortecy zanieść kazał.  Z  p rzy cz yny  
tego zu p e łn ie  s łusznego  cz y n u  gazety  be lgi j ­
skie wielkiego narob i ły  h a ł a su ,  co  większa,  
nastąpi ły na w et  demons t racy je  w belgijskiej 
I z b i e  Re pr e ze n ta n tó w  i po ruszen ie  ludu .  J e ­
żeli więc ze s t rony  belgijskiej  tw ie rdz ą ,  źe  
N ie m c y  przez osa dzen ie  L u x e m b u r g a  t erryto-  
ry jum belgijskie zgwałci ły ,  kolory n a r o d o w e  
belgi jskie i r ewolucyą  belgijską zn ieważy ły ,  
n i e  wiemy i s t o tn ie ,  co n a  tę d u m ę  i napuszo-  
ność  w d u c h u  n iemieckim od po wiedz ieć  m am y,  
W  obwodzie  s t r at egicznym twierdzy związko­
wej L u x e m b u r g  li tylko powaga  Związku  R z e ­
szy n iemieckie j  panować  p o w i n n a ,  a tej wszy­
stkie wsie i gm in y  ulegać m u s z ą ,  kiedy n a  
n iemieckie j  zi emi  leżą.  Jakoż do tyc hcz as  r e -  
wolucya belgijska n ie  odważa ła  s ię  wtargnąć 
w o b w ód  t w ie rd z y ; jakżeż teraz ścierpieć m o ­
ż n a ,  żeby chorągiew swoję  t am rozwinąć m ia ­
ł a?  —  Stosownie  do  au t en ty c zn y c h  wiado­
mości z Bruxel l i ,  gab ine t  belgijski p rzeds ię ­
wzięcia t ego ,  t. j. za tknięcia chorągwi  w o b w o ­
dzie tw ie rdzy ,  byna jmnie j  nie  pochwala.  Rząd  
belgijski b ez  wahania się dał  to do z r o z u m ie ­
nia. N ie  będz ie  więc ża d n y c h  czyni ł  usi ło­
w a ń ,  aby mieszkańców st rat egicznego o b w o d u  
wspierać albo za nimi  się ujmować.  P o d a n ie  
gazet  belgi jskich,  mianowicie  mini s te rya lnego  
l n d e p e n d a n t ,  źe  k o m e n d a n t  twierdzy wszy­
stkich burmis t r zów o b w o d u  twierdzy za u t rzy ­
man ie  spokojności  uczyn ił  odpowiedz ia lnymi ,  
zdan iem  naszem prawdziwe .  A l e  o t em bar­
dzo p o w ą tp i e w a m y ,  co o tym  tak n a z w an y m  
sta tus  quo  powiedz iano.  Ow s ta tu s  q u o ,  w s k u ­
tek konwencyi  majowej  między  H o la nd y ją  
a Belgią za cho dzący ,  na mocy k tó rego każde 
r o zp oc zyn an i e  kroków nieprzyjacielskich za ­
b r o n i o n e ,  do st rat egicznego ob w od u  L u x e m ­
burga zas tosowanym być n ie  po w in ien .  Z w ią ­
zek n iemiecki  z tym sta tus quo  w Nide r l andach
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n i c  m a  n ic  do  czynien ia i nie  pow in ien  go  
wca le  poważać.  W p r a w d z ie  twierdzi!  ga“ ine t  
angielski  w notach  z przyczyny sprawy G r u .  
newaldsk ie j  z gab in e tem  hagskirn wymienia ,  
n y c h ,  źe t en sta tus quo  i do G r i in e w a ld u ,  t. j. 
d o  ob w od u  s t r ategicznego twierdzy związkowej  
L u x e m b u r g  zas tosowanym być p o w in ie n ;  ale 
n a  to  gabinet  holenderski  się nie zgodz ił  a tern 
m n ie j  Związek  Niemieck i  na to przystanie.  
Związkowi  N ie m ie c k ie m u  s łuży prawo użycia 
ka ż deg o  środka w s t r at eg icznym rayons  L u x e m -  
b u r g a ,  który uz n a  z g o d n y m  z in teresem Nie-  
m i e ć ,  n i e  pytając się wcale o ten sta tu s  quo. 
^  tak n ie  N i e m c o m ,  lecz konferencyi  l o n d y ń ­
skiej ,  więc wielkim mocars twom E u r o p y , Bel,  
g ia  zuchwale  czoło stawia.  Nie jestźe to b o ­
w ie m  tylko dalszym ciągiem Rewolucy i  Belgij­
sk ie j ,  jeżeli się w Bruxel l i  komi tet  uzbrajan ia  
i  o b r o n y  tw o r zy ,  chcący mieszkańcom L u -  
xe tn bur ga  i L i m b u r g a  nieść p o m o c  w oporze  
i ch  przeciw uk ładom z Belgią przez  mocarstwa 
wielkie za w a r ty m ,  przeciw wykonan iu  traktatu 
* d.  15.  L i s topada  1831 K? —  W pr a w d z ie  jest 
n a w e t  w N ie m cz ec h  samych o rgan pol i tyczny 
n ad  R e n e m ,  powtarzający ar tyku ły  gazet  be l ­
gijskich i powstający przeciw H o l a n d y i ,  i na 
Króla ho le nd ers k ie go ,  ów wzór  prawdziwie 
n i e mi ec k ie go  sposobu  myślenia.  Pod ję l ibyśmy 
s ię  pracy zbi jania tych ar tykułów , gdyby  z pióra 
n i e p o d le g ł e g o  wypływały.  A i e  o au torze  ich 
s łu szn ie  powiedz ieć  m oż n a :  „ K t o  mnie  płaci,  
t e ° o  p iosnkę  n u c ę "  wszelkie więc sproatowa- 
n i a  byłyby n ad a re m ne .  Zachowajmy więc nasz 
duch  n i e m i e c k i  i b roń my praw Niemiec,  
g d zie kolwiek tego po trzeba z a c h o d z i !“

Sukcessorowie  zm ar ł ego  w dn iu  13. L u t e g o  
1830 w Kaliszu w Królesiwie Polskim dziedzica 
dó br  T h e o d o r a  de Boberk- ld - Op i t z  pozos ta ­
łość  p o  n im  między  sobą dzielić c h c ą ,  i wzy ­
wają za tem kredytorów Spadkodawcy swego,  
aby  najdalej  w przeciągu 3 miesięcy celem za ­
spokojenia  swego  pod adressem podpi sane j  
wspólsukcessorki  zgłosić się zechc ie l i ,  gdy 
wraz ie  p rzec iwnym wskutek §. 138 Ti t .  XVII. 
Części  I .  po wszechnego  prawa krajowego li 
tylko pro rata po jedynczych sukcessorów t r zy ­
mać  się będą  mogli-

P o2 nań ,  dn ia  19. Kwietnia 1838.
K o r d u U  z B o b e ę f e l d  - O p i t z ó w  

K r u e g e r .
'  U V V I A O  U M  I  E  N I E .  ~

D o m i n i u m  K o b y l o p o l e  pod P o z n a n i e m  
i G a ł o w o  p o d  Szam otu ła mi  chce z 6wej 
owczarn i

150 macior  i
350 skopów 

r ó ż n e g o  wieku sp rzedać ,  k tóre za raz  po strzy­
ży wzięte  b yć  mogą .  W ię k sz a  część w y m ie ­

n io n y c h  owiec szczególnie j  zdatna jest jeszcze 
do  chow u i p rzychówku .

Bliższą wiadomość wzg lę dem  tej sprzedaży 
zasiągnąć można  u r zeczonych  dom in i ów .  

K o b y lo p o le ,  dnia 15. Maja 1838-_____ _____
30 szelli czerwonego nasienia

koniczyny ma do sp rzedania  za u m i a r k o ­
w an e  ceny G u s t a w  B i e l e f e l d  w P o z n a n i u ,
w rynku Njj j j j j .__________ ___________________

N o w o  urządzony
Handel płócien i bielizny sto­

łowej 
Ja k o b a  K o e n i g s b e r g e r a

w ry nku  N r .  39, 
sp r ow adz on e  w wielkiej  ilości z walnego j a r ­
marku  l ipskiego wszelkie gatunki  o b rU S O W
i serwet w kształcie adamasz­
ków, dry liszko w i szakownicy, 
szląskie, bilefeldzkie i upodobane,
90 łokci ber l ińskich długości  ma jące h e m *  
łiutskie płótno, t udz ież  wszelkie ga­
tunki  białego p łó tn a ,  a dla mężczyzn  na jn ow ­
sze ma te r j e  na  spo dn ie ,  kamize lk i ,  krawaty 
i go tow ą  b ie l i znę ub io rową  przedaje za naj-
u rniarkowańsze i r ze telnie U S t a n O W i O l i e
ceny.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy  
Berlińskiej.___________

D n ia  15 . M aja  1S38.
Sto­ Na pr. ui rant

pi?!. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . . . 4 102i 102f
P r. ang, obligacye 1830. . . . 4 103 102*
Obligi premiow handlu morsk. — 65 64!
Obligi Kurmarchii z bież, kun. 4 103 i 1021
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 4 1021 102!
Berlińskie obligacj e miejskie . 4 103j —
Królewieckie dito . , 4 _ __
Elblągskie dito . . H _ —
Gdańskie dito w T , . • . . 43! —
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 4 101} 101
Listy zast. W ,  X. Poznańskiego , 4 104 | —
VYVhodnio - P r. listy zastawne . 4 101 i —
Pomorskie dito . . 4 101 —O0>r5 3-1 1 0 0 * 9 9 *
K ur- i Nowomarch. dito .  . 4 io o |

dito dito dito . • 34 1001 9 9 |
Szląskie dito _ > . 4 — 103!
Obi. zaległ/kap, i prC. K ur- i No­

wej - M archii . . • • . — ■90| —
— 215! 214!

Nowe dukaty . . . « * • • — . 181 —
Frydrychsdory  . . • . . . — 1 3 /5 13*
Inne  monety złote po 0 talarów . — 134
Disconto « . . . » . . . — 3 4


